
Kulinarny zakątek
W tym numerze uwielbiane przez dzieci,

PIERNICZKI!
Składniki:

- 250g masła,

- 200g cukru (lub erytrytolu - jest zdrowszy),

- 3 duże łyżki naturalnego miodu (szukamy kożuszka na powierzchni,

fałszywy miód ma jednolitą strukturę),
- 2 opakowania przyprawy do piernika (lub więcej, według upodobań),

- ok. 650g mąki pszennej (może być również mąka pszenna

pełnoziarnista),

- 4 żółtka,

- 1 płaska łyżeczka proszku do pieczenia,

- 1 płaska łyżeczka sody oczyszczonej.

Wykonanie:

1. Pierwsze cztery produkty rozpuścić na ogniu w garnku i ostudzić.

2. Do ostudzonej masy dodać mąkę, sodę, żółtka i proszek. Wyrobić ciasto

i zostawić na 1-2 godziny.

3. Rozwałkować na grubość 1cm i wykrawać pierniczki.

4. Rozkładać pierniczki na blachę wyłożoną papierem do pieczenia, każdy

każdy posmarować białkiem.

5. Piec 15 minut w 180 stopniach.

6. Po wystygnięciu dekorujemy według upodobań i oczywiście nie

zjadamy wszystkich od razu!

Smacznego! :)

Redaktorki: Anita Cechanowicz, Elżbieta Żulińska, Ewelina Owczarek



Najdziwniejszy list do Świętego Mikołaja
Mały Staś był w tym roku wyjątkowo chorowity. Dużo kaszlał i

gorączkował, prawie bez przerwy miał katarek. Rodzice Stasia zupełnie nie

wiedzieli co począć. Chodzili do lekarza, kupowali syropek, robili co tylko mogli, a

Staś ledwo zdążył wyzdrowieć, za chwilkę znowu był chory.

Zbliżały się święta. Pewnego, słonecznego dnia, dzieci jak co ranek bawiły

się na śniegu. Lepiły bałwanka, rzucały się śnieżkami. Brakowało tylko

Stasia. Niestety, jak łatwo się domyśleć, Staś leżał chory w łóżeczku. Ignacy, jego

serdeczny przyjaciel, postanowił odwiedzić go na chwilkę, aby nie było mu

smutno. Przyniósł mu czekoladę i swoją ulubiona zabawkę. Staś przywitał się

ciepło i podziękował za prezenty. Nie cieszył się z nich jednak tak bardzo, jak

cieszyłyby się inne dzieci. Było mu przykro, że nie może tak jak wszyscy bawić się

na dworze i gdyby tylko mógł, oddałby wszystkie swoje ulubione zabawki, aby to

zmienić. Chłopcy porozmawiali ze sobą przez chwilę, jednak Staś był bardzo

zmęczony więc szybciutko zasnął. Kiedy Ignaś wrócił na podwórko, nie

przestawał myśleć o biednym, chorym Stasiu. Było mu smutno, że jego przyjaciel

nie może bawić się ze wszystkimi. Domyślał się, że Staś jest teraz bardzo samotny.

W pewnej chwili, Ignaś wpadł na pomysł. Poprosił wszystkie dzieci z podwórka,

aby razem z nim napisały wielki list do Świętego Mikołaja. W liście miała się

znaleźć wielka prośba o to, aby Staś wyzdrowiał i raz na zawsze przestał
chorować. Nie był to jednak zwyczajny list. Ignaś był mądrym chłopcem i

wiedział, że na spełnienie tak wielkiego życzenia trzeba zasłużyć. Mikołaj ma w

końcu bardzo dużo pracy i trzeba go jakoś przekonać. Dlatego postanowił, że

razem ze wszystkimi dziećmi z podwórka zrezygnują ze swoich świątecznych

prezentów, aby w zamian za nie dać swojemu przyjacielowi Stasiowi zdrowie, o

jakim marzył.

Święty Mikołaj odebrał list dzień przed Wigilią. Nie mógł on uwierzyć,

że dzieci postanowiły zrezygnować ze swoich prezentów. Bardzo spodobała mu się

postawa Ignasia i jego przyjaciół. Postanowił spełnić ich prośbę i dać Stasiowi

zdrowie. Już w dzień Wigilii Staś czuł się niebo lepiej, aby kolejnego ranka, razem

z innymi dziećmi lepić bałwanki i rzucać się śnieżkami. Ani Staś, ani jego rodzice

nie wiedzieli jak to możliwe, że chłopiec nagle wyzdrowiał. Inne dzieci wiedziały.

Może nie dostały one wymarzonych zabawek, ale wiecie co? W tym roku zabawki

nie miały znaczenia. Liczyło się tylko to, że ich przyjaciel Staś jest wreszcie

pośród nich.



Zaprowadź dziewczynkę do igloo. Kartki z kalendarza




